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10 słowiańskie: Dziś Cierpistawa; jutro Ludomira. 

remadzenia: Posiedzenie członków. zarządu kasy zaliczkoś 

ładowej emerytów warszawskich. (Resursa obywatel- 
ska—11 przed południem.) 

I ystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych: (Krak. 
zeum. Ne 1—od 10-ej rano, do $-ej po poładniu.)—W ystąwa 
razów Rrywiulta, (Hotél Butopejski-- od 10-ej rano do 7-ej 
ieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
lowy-Świat W: 27—od 10-ej rano do-7!/+ wieczorem.) — Wy- 

Lawa prób i wzorów - przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze- 

AS (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krąkowsk.- 

edin? X: 66—o0d 10-ej rano do 6-ej po południu. Wejście 

zpłatne.) k 

Teatry, Letni: dziś „Grajek“; oraz „Damy i huzary”; jutro 

Dwor:we Władkowieach”;— N ow y: dziś „Ptasznik z Tyro. 

+*; jutro „Ptasznik z Tyrolu“. (Swieczorem, 

* Teatrzyki: W od ewił: dziś widowiska składane — B e11e 

Tue dziś „Czerwony kapturek*;— Eldorado: dziś „Sżwa- 

growie*. (8 wieczorem.) 
Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 

- 16-€j yano do wieczora.) 


a 


~ zastawy znajduje się ną dzień dzisiejszy 167 rs. 70 kop. (Pos 
yczki wydawane gedy; wykup i prolongata uskutecznia się od 
"odz, 9-6) rano do l-ej po południu iud godz, 4-ej do G-ej pa 
południu.) z Mola) « t 
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„BVyszła nakładem WKurjera War- 
szawskiego „Nowa taryfa celna* w 
języku polskim (nieurzędowa), obo- 
wiązująca 0d dnia i3-go lipca r. b. i 
jest do nabycia w kantorze Hurjera, 
oraz głównych księgarniach: w War- 
śzawie po kop. 25, z przesyłką ha pro- 


wincję kop, 30. 
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kk , | POWIEŚĆ 
| Adolfa Iygasińskiego, 


o(Diłszy ciąż, 
ROZDZIAŁ XK 
ulu Zakończenie.  - | 
Kołomiński, gdy sprawdził bardzo smutne położe- 


tie wychodźeów polskich w Brazylji, wrócił do kraju ` 


1 bądź ustnie, bądź”w pismach miejscowych przed- 
stawiał obrazy straszliwej nędzy emigrantów. . 
„Niezależnie od tego, ćała prasa europejska wrzała 
Już oburzeniem, a rządy przedsięwzięły różne ener- 
giczne środki, ażeby powstrzymać emigracyjną falę, 
zdążającą ku portom Brazylji > i 
__W Warsząwie grono zamożnych obywateli nieba- 
wem zgromadziło fundusze i ze znaczną ilością pie- 
między wyprawione za Atlantyk dwóch dele atów, 
ażeby ci ułatwili, o ile'można,: powrót do kraju nie- 
szczęśliwym ziom kom. +0 

Delegaci nie mieli wiele truda w wyszukiwanin 
smutnych ofiny złej woli. ajentów i zgubnej dla emi- 
grantów „polityki rządu brazyljańskiego. = 

Właśnie podówczas koloniści: polacy ze stanów 
a armide S Sali świętej, ydy rzucali precz 

aną sobie Ziemię, a tłumy ich dniem i noc: ł 
się kit Rio de Janeiro, . M Ko id W 

sz Zawdyć to % Ryjorbliżej do kfaju! —mówili ci 

iedacy. SRAD aa 

Niedostatek wszelkiego rodzaju, choroby, zmniej. 
szyły o polowę ilość wychodźców, a i tak pod koniec 
kwietnia 189! roku okołotdwóch tysięcy nędzarz 
znajdowało się na bruku stolicy Brazylji luż-ic 
jesze e było, w;drodze, ilu się:tułało po większych 
mniejszych portaehliio: w ooo oso Tey or DEN 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Petersb, wied. donoszą, iż ministerjum finansów 
opracowuje nową ustawę normalną o zgromadzeniach 
giełdowych, na które dopaszczani będą kupcy miej- 
scowi'i zagraniczni l-ej i 2-ej gildji. 
ms Ministerjum dóbr państwa zamierza urządzić 
w. gubernjach południowych obszerne plantacje mor- 
wy, przeznaczone do hodowli jedwabników. 


‘== Dzienniki petersburskie donoszą, iż funkejo- 


| 


ry A RE E E aE 4 eoe 
Dnia 17 (29) lipca 189! r. 
OGŁOSZENIA 
Reklamy: zaa jeden wiersa 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy rąz.25 kop, każdy uaa 
stępny raz 20 kop. 


po' ekxrologja: za jeden wiersz 
poświątecznyc 4 15 kop. | 
A i B Zwyczajne i małe ogłosze: 
meraty podane - ! da i nia w dodatkach porannych nie 
numeru głó+ * * j ) 2 A mioeraiig się. ) 
My MA S $ oszenia i prenumeraty 
NE zai 2”. EDodaæatelk PONNE Y e prapmujo. kantor ‘ootalonnio gł 
poranny. przyjmowaną być j rano do 8-ej wiecz, W nie- 
n ie może: PON 104 i I + dziele i święta od 10 do.1 z poł. 
- Du Marty i Sóratiny. Wschód słońca o godzinie 4-oj minut 11, Wschód księżyca o godzinie 7 minnt- 55 w. | Niedziela: N.P. M. Amelsktej. 
A. | Czwartek: Donatylli M. Zachód ` B 8-0) a L Zackód A = 2 A 5r | Poniedział.: Znal. ś, Szczepana. 
* Piątek: Ignacego Lojoli. Długość dnia godzin 15 ZEG | Wysokość wody na Wiśle stóp 4 oali 5, Wtorek: Dominika *%*y.n. 
Sobota: +, Piotra w Okow. Si Ubyto n g| -no M w "44. Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 11% R. Środa: N. P. M. Śnieżnej. 


Miedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr.9. — Telefon Redakcji nr. 268. — Telefon Administr. 347. 


dane. Polecając komisarzom cyrkułowym zawiada- 
mić o powyższem właścicieli fabryk i dyrektorów, p. 
oberpolicmajster rozkazuje rozciągnąć nadzór n q 
wykonaniem prawa i wykraczających pociągnąć do 
odpowiedzialności sądowej z doniesieniem o każdem 
przekroczeniu przez prawny wydział kancelarji za- 
rządu policyjnego.” 


== Celem usunięcia przykrości, na jakie narażeni 
są mieszkańcy przez dym i gazy, wydzielające się na 


| ulicach i podwórzach przy przetapianiu w otwartych 


ntującą przy ministerjum spraw wewnętrznych spe- , 


cjalna komisja ukończyła już prace około sporządze- 


nią nowej ustawy budowlanej. Główną uwagę zwró- ; | mia 1 ) 
, kotłów i przetapianie w nich asfaltu nie dozwalać, 
| łecz bezwarunkowo wymagać, aby gotowy już asfalt 


ciła kómisja na przepisy o budynkach drewnianych. 


= W Gaz. polic. zamieszczono, co następuje: „Na 


zasadzie $$ 94 i 96 ust. o przemyśle, zarządy fabryk | 


macyjnych na przemieszkiwanie; dalej na zasadzie 
$ 133 rzeczonej ustawy należy prowadzić listy robo- 
tników z wyszczególnieniem miejsca ich zamieszka- 
nia, wieku oraz rodzaju dowodu legitymacyjnego, któ- 


torze fabryki winien być w tym kantorze przechowy- 
wa. Za wykroczenia przeciw tym przepisom zarzą- 
dzający fabrykanci podlegają każdorazowo karze 
grzywien od 25 do 100 rs. Chcąc się przekonać, 
o ile owe przepisy są w Warszawie zachowywane, 
zarządzono rewizję w kilku fabrykach i okazały się 
następujące braki: 1) imiona ojców robotników wca- 
le się nie zapisują, 2) ; wiadomości o miejscu gamie- 
szkania są niedokładne, 4) wiek i nazwiska nie zga- 
dzają się z „dowodami legitymacyjnemi, 4) nie ma 
adnotacji, na mocy jakiego dowodu rolystuicy prze: 
mieszkują i kiedy; przybyli do fabryki « 5) wreszcie 
przy wypisywaniu numerów książeczek legitymacyj- 
nych niema wzmianek, przez kogo i kiedy były wy; 


lub zakładów przemysłowych obowiązane są przy | 
najmie robotników, żadać od nich dowodów legity- , 


ry, 0 ile dotycze robotnika mieszkającego przy kan- ' 


kotłach asfaltu, komisarze cyrkułowi otrzymali pole- 
cenie przy dokonywaniu tak miejskich, jak i prywa- 
tnych robót asfaltowych, gdziekolwiekby to było 
w zaludnionych miastach, na ustawianie otwartych 


przywieziony był na miejsce robót w kotłach rucho- 
mych, umieszczonych na kołach. 


= Na targach miejskich skonfiskowano 110 fun- 
tów niedojrzałego agrestu, 12 f. zgniłych truskawek, 
8 garncy fałszowanego mleka, 32 f. stęchłej kiełbasy 
i 30 f. ryb zepsutych, a nadto komisje sanitarne zre- 
widowały 121 zakładów spożywczych i 12 właści- 
cieli za nieświeżą prowizję pociągnęły do odpowie- 
dzialności sądowej. 


= Z początkiem r. p. kończy się termin dzierża- 
wy dochodu z rogatek miejskich. Z tego powodu 
magistrat przedstawił władzy: przełożonej warunki 
do nowej licytacji na dalszą trzechletnią dzierżawę 
tego dochodu. W warunkach obecnie ułożonych za- 
szły niektóre zmiany, wywołane okolicznościami i 
praktyką lat ubiegłych, a między innemi wyraźnie 
określono pobór rogatkowego od mieszkańców za- 
miejskich. Paragraf ten jako interesujący bardzo 
wielu mieszkańców, przytaczamy dosłownie: „Wła- 
ściciele znajdujących się za wszystkiemi rogatkami 
w. Warszawie i na Przedmieściu Pradze nieruchomo- 
ści, wchodzących w granice miasta i opłacających 
ONEEN 


| rowani, głodni i obdarci, zostawiając po sobie ślady 
| na ziemi w mogiłach. 
| aby umrzeć, A ży 

Matki i ojcowie nieśli na rękach dzieci wybladłe; 
zgłodniałe, spieczone przez żar słoneczny. Szepty 
modlitw, dźwięki nabożnych pieśni rozlegały się 
i wśród gromad tych tułaczów; ale niebo zdawało się 

nie patrzeć na ich niedolę, nie słyszeć ich skarg 
i jęków. i 

Na nieszczęście, w Rio de Janciro wybuchła żółta 
| febra, choroba straszniejsza od cholery, i znowu po- 
| ezęła brać swoję dziesięcinę z polskich emigrantów. 
Kiedy człowiek umiera, jest to zawsze fakt smutny 
| dla rodziny i danej gromady ludzi; ale kiedy umiera 
| nędzarz, na obcej ziemi, trudno widzieć łzę, która 
zrosi jego mogiłę. On jest ciężarem dla gromady 
1 lżej bez niego. > 
© Podjeżdzał wóz z drewnianą skrzynią, słudzy gro- 
bów, jak oprawcy, żelaznymi hakąmi porywali za- 
rażliwe trapy, pakowali je razem do owej skrzyni, 
| alże skrzyń wrzucano we wspólny dół po dwudziestu 
! i tczydziestu nieboszczyków razem. | 
| Któżby się ważył powiedzieć nad takim grobem:— 
„oby wam lekką była ziemia Brazylji?”... ROYA 
„Zaprawdę, w tym razie śmierć była litościwsza, 
niż ludzie. Ci, co zostali jeszcze przy życiu, wynę: 
dzniali; przerażeni i zrozpaczeni, powinniby zazdro- 
ścić umarłym. A oni jeszcze, jeszcze niezupełnie 
| stracili nadzieję... i 

Zmaleźli się przedsiębiorcy, którzy zaczęli handlo- 
wać: jedni wynajmowali biedaków do pracy, a dru- 
dzy znowu polowali na to, ażeby, o ile się tylko da, 


"Szli tak, umierając, i po to, 


. 


""Ustawiono więc za miastem baraki z tarcie, gdzie 
każdy emigrant za opłatą znajdował schronienie. 
Myrudnoby było gdzieś na ziemi znaleźć bardziej 
przerażającą siedzibę nędzy Iudzkiej: takie baraki 
przedstawiały widok wstrętniejszy, aniżeli nasze 
chlewy'dla "zwierząt domowych. W błocie, wśród 


| wy drzeć, im zarobki: za pracę. 


| «Szli pieszo poprzez dziewicze lasy, znękani, scho- 


ÑA ZLAMANIE KARKU. | 


pw w nnn nnn nnn w IaM 


śmieci i robactwa, w atmosferze euchnącej, ludzie 
gnili tam za życia. 

Około. baraków pojawiły się stragany i kramy, 
gdzie ,przekupnie starali się sprzedać nędzarzom ta- 
kie zapasy żywności, których nigdzie indziej zbyć 
niepodobna było. 

Zaraza znajdowała ze wszystkich stron dostęp i 
zbierała też nadzwyczajnie sute żniwo. 

Żywo zabiły serca emigrantów, kiedy pewnego 
dnia w barakach zjawił się między nimi jeden 
z owych wysłanych warszawskich delegatów. 

,C6% to „była; za nadzwyczajna radość biedaków, 
kied, ..» oznajmiono, że niektórzy z nich będą mogli 
wracac do rodzinnego kraju! 

„j Oniby wszysey eo do jednego pragnęli wyrwać się 
z tego piekła, ale, niestety, zebrane fundusze nie wy- 
starczały na opłacenie kosztów tylu ludzi. Przytem 
delegaci mieli obowiązek stosowania się do danej im 
instrukcji i musieli dobierać wychodźców z różnych 
powiatów kraju, tak, ażeby cały naród dowiedział 
się, z ust naocznych świadków, coito jest nędza bra- 
zylijska. Przecież takie żywe podanie oddziała ża- 
pewne i nawet najlekkomyślnieszym odbierze chęć 
puszczania się za ocean, lecenia na złamanie karku. 


* 


Okręt niemiecki, należący do towarzystwa półno- 
cnego Lloyda, stał na kotwicy w porcie Rio de Janei- 
ro. Od samego rana. ładowano nań węgiel kamien- 
ny, a wszystkie gazety miejscowe ogłosiły, że okręt 
ten o godzinie trzeciej po południu wypłynie z portu 
do Europy. 5 
Pomiędzy emigrantami. w bárakach tego dnia był 
ruch niezmierny, gdyż przeszło dwustu czterdziestu 
wychodźców posiadało zakupione przez warsz w- 
skich delegatów bilety na powrotną podróż dv ro- 
dzinnego kraju. 


(Dokończenie nastąpi.) 
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podatki miejskie, jeśli oni sami osobiście, albo ich. 


rodziny wjeżdżają do miasta własnemi końmi z ba- 


gażem lub bez, jeśli konie własne wysyłają do mia- 
sta z ciężarem lub próżno na zarobek, albo też w ce- 


lu przywiezienia z miasta jakich towarów, produktów: 


i w ogóle ładunku, wolnę są od opłaty rogatkowej. 


Również wszystkie wozy, używane. do czyszczania 


miasta, jako to: wywózki śniegów, lodu, nawozu i 


nieczystości przy powrocię do miasta opłaty nie po- |. 
' nowózego rezultatu, gdyż 


noszą. Licytacja rozpocznie się od dotychczasowej 
tenuty 181,460 rs. rocznej dzierżawy. 


= W dniu wczorajszym za zaległą ratę paździer-- 


nikową 1890 go r. sprzedany został dom, położony 
przy ulicy Nowo-Karmelickiej pod nr. 2516L z po- 
życzką 3,500 rs.. Sprzedaż rozpoczęła się od sumy 
5,200 rs, i dom: nabyty został przez p. Rozalję 
Ostrowską za sumę 7,450. Na dziś Towarzystwo 
kredytowe m. Warszawy wystawia na sprzedąż 
w drodze przymusowego wywłaszczenia, dom poło- 
żony przy ulicy Kapitulnej, obciążony pożyczką _ To- 
warzystwa 4,000 rs. Licytacja rozpocznie się ó: g0- 
dzinie 11-ej rano przed tejentem Aleksandrem Dzie- 
wulskim od sumy 6,000 rs. Wadjum od przystępu- 
jących wynosi 800 rs. À 


== Wyrokiem warszawskiego sądu okręgowego 
za samowolne przebywanie zagranicą: Antonina 
Pamfil 41 L i Manas Kanapka 42 1., zostali po po- 
zbawieniu wszystkich praw stanu skazani na wie- 
czne wygnanie z granić państwa, a w razie powro- 
tu na osiedlenie w Syberji. 


= Według wykazów urzędowych w ciągu od d. 
13-go czerwca do d. 13-go b. m. było w: Warszawie: 
dzieciobójstw 3, samobójstw 3, podrzuceń -6 (4 nie- 
żywe), zamachów samobójczych :6, utonięć, 17, na- 
głych zgonów 10; śmierci: z. upadnięcia 1; w skutek 
poparzęń i otrucia l, przejechań 1; poniosło kale- 
ctwa z przejęchania przez dorożkarży 7, powożących 
wozami roboczemi 11, tramwajem 1 i wozami z4- 
miejskiemi 4 osoby; porażeń od pioruna 1, kalectw 
w fabrykach 3, obrażeń podczas bójek 31, uratowa- 
no tonących 14, pożarów było 13. 


= W ciągu miesiąca od d. 13-go czerwca dod. 
13-go b. m. znajdowało się osób- w teatrach: Letnim 
17,794; Nowym 16,086 i na wyspie Łazienkach 845; 
w teatrzykach: Belle-vue 10,378, Eldorado 766 i Wo- 
dewilu 6,494; w cyrku: 16,820. 


= Wozoraj wieczorem przybył do Warszawy p. 
Morisson Jaubman, delegat centralnego komitetu wy- 
mawy powszechnej w Chicago, wysłany specjalnie 
w celu porozumienia się ż przemysłowcami warszaw* 
skimi, P. Jaubman zamieszkał w hotelu Europej- 
skim. 

ś. p. Stanisław Dajcziaan, wychowaniec tatejsźego 
Instytutu muzycznego, zdolny pianista 'i kormpoży* 
tor.  Nieboszczyk łiczył łat 27, 

= Z teatru i muzyki. Í 

* Dyrektor teatru krakowskiego, bawiący 0d kil 
ku dni w naszem mieście, pozyskał dla personelu 
swej sceny kilka osób z pośród wybitniejszych zdol: 
ności aktorskich. 

Zaangażowaną zostałą p. Tekla Trapszówna, sio: 
stra naszej jeune premiere. sa 

Artystka w ciągu ubiegłego sezonu nader wybitnie 
zaznaczyła swoje zdolności do ról naiwnych, pracu- 
jąc na scenie łódzkiej. 

Drugie engagement dotycze panny Leopoldyny Su: 
rowieckiej, która zwróciła uwagę znawców na popi- 
gie klasy dykcji i deklamacji. 

Wreszcie w pertraktacjach zostało jeszcze pozy: 
skanie „dla Krakowa utalentowanej lirycznej p. 
Anieli Wyrwiczówny (teatr poznański) PAER 
komika, p. Marcelego Trapszy (teatr łódzki), : 


sa Katakumby. | 

Komitet budowy kościoła na cmentarzu powązkow- 
skim wniósł podanie do właściwej władzy o pozwo* 
lenio wybudowania w podziemiach kościelnych ką- 
takumb z pomieszczeniem na 80 trumien, = 

Podług projektu, katakumby miały być zbudowa- 
ue w 3-ch rzędach, w każdym po 40 grobów, lecz 
odstąpiono od tego zamiaru, albowiem w zagłębieniu 
niższem nad siedm łokci tryska węda zaskórna, 
więc dla uniknięcia wilgoci poprzestano ra projekcie 
zbudowania tylko 80 grobów, w których będą po- 
mieszczone trumny, wydobyte z grobów rozebranych 
na placu zajętym na rozszerzenie kościoła, reszta zaś 
katakumb będzie sprzedaną, "© `- 


m Głośna sprawa. a] 
Donosiliśmy przed tygodniem na zasadzie relacji 
przygodnego orespondenta, że w sprawie chorzenię- 
iej śledztwo zostało już ukończonem i że prokura- 
tor izby sądowej warszawskiej po przejrzeniu akt 
śledczych Ie prokuratorowi sądu okręgowego 
iotrkowskiego postawić w stanie oskarżenia pp. 
Saia Wężyka o usiłowanie zabójstwa na osobie Sta- 
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z powodu, że śledztwo przygotowawcze jeszcze nie; 
jest ukończonem i akta zostały dopiero zwrócone: 
sędziemu śledczemu dla. przeprowadzenia eksperty= 
zy co do ran, jakie p. St. Kobierzycki otrzymał. 
„Ekspertyza tą nie doprowadziła do żadnego sta~ 
sdyż na ciele p. K. po otrzyma* 
nych ranach pozostały już zaledwie blizny. $ 
Wobec tego nie może być mowy o kwalifikacji 
czynu, a tembardziej o terminie sprawy, otsi 


r= 6: sportu. . f l 

W niedzielę ubiegłą odbywały się w dalszytn cią- 
gu letnie wyścigi w Carskięm Sioles, «t: noyt 
W.biegu pierwszym o nagrodę 600 rs., na dystan-. 
sie 24 w. z łatwością stanął pierwszym „Gaston 
Phoebus? p. Grabowskiego, bijąc „Perłę? pp. Doro- 
żyńskiego i Skarżyńskiego o jedną dą en 
« Nagrodę ,2,500 rs. : dla. trzyletnich klaczy (Oaks) 
dobyły. „May-Rose”, stada rządowego i „Najada”, 
hr. „Bobryńskiego, przyszeędłszy do. mety głowa o 
głowę w 2 m. 50 gek.; „Kastylja”, p. Łazarewa była 
trzecią, „Tapioka” R Grabowskiego czwartą, dalej 
żaś „Carissima” p. Niemeewicża, „Btdganza” p, Re- 
szkiego, „Agrypina? pp. Dorożyńskiego i Skarżyńć 
skiego. oy EE AG” 

W następnym biegu z przeszkodami 0,300 rs., na 
dystansie. 2 w., „zwyciężyla „Kdda” p. Mieszkową, 
wyprzedzając, znane, z tutejszych. wyścigów konie: 
„Poślednią”, „Obrota” i inbes bid „w: WIR 
Wyścig o nagrodę 600 rs., wiorst 2$, poprowadził 
i wygrał „Samozwańiec” p. Chomutinnikowa (ze 
stada hr. Łedóchowskiego); drugą była „Eńida”-p. 
Niemcewicza; trzecią „łłelą” p.-Grrabowskiegow 5*c* 
Steeple chase o nagrode rs. 2,000 na” dystansie 4 
wiorst z łatwością wygtał „Biegun? ks. Druekieżo- 
Lubeekiego, bijąć „General a” bar, v: Willenbrandta, 
sCzatartona” p, Owikowa, „Emeryta”. pułku lejb- 
gwardji i „Incognito? p. Nosowiczaw: 2 H 

W ostatnim biegu '0560 rs. współzawodniczyły 
konie: „Źłota” pi: Niemcewicza, „Taakred” hr. ho. 
bryńskiego i „Mars” «p. Makarowa: i w tym też po: 
rządku przyszły do mety, si %5907 WETA 
Następne wyścigi odbędą się dnia '30-go lipca, 
tj. we czwartek; z ciekawszych biegów rozegranym 
będzie kamlicap na dystausie 3 w. 211 sąż. 0 nagfo: 
dę 2000 ra. | 


= Konnó... aih, Priser 
Jakby dla zaprzeczenia, iż koniec wieku dziewię: 
rhastego tie jest znów tak zniewieściąły, mnóstwó 
osób urządza dalekie nawet wycieczki na bicyklach, 
łódkami, wreszcie piechotą i kónno... š 
Najmniej jest stosunkowo turystów konfiych, zá“ 
pewne z tego powodu, że trudio jest dobrać wytfży” 
male rumaki, zwłaszcza, że takie konie sporo “Kó! 
sttują: E one ka o 
Zmaleźli się przecież dwaj sportsmani, którzy na 
rumakach dobrze wypróbowanych postanowili przes 
być w stosunkowo krótkim czasie spory szmat drogi: 
Są to pp.: Bolesław Turski właściciel Romanowie 
w pub. wołyńskiej i Stefan Jastrzębski, b. wychowa- 
niec instytutu technologicznegoo» ' 
Jeźdźcy w dniu 20-ym lipca wyruszyli z Romano: 
wie i onegdaj w poniedziałek: stanęli w Warszawie; 
robiąc przecięciowo po 12 mil na dobę, , 5s: sin 
Konie po przebyciu tej drogi doskonale wygląda+ 
ły, á turyści nie czuli wielkiego zmęvzenia, f 
Dalsza marszruta jest następująca: Łowicz, Wło» 
cławek, Toruń, Poznań, Wrocław, Kraków, Lwów. i 
przez Radziwiłów do Romanowie. |. Erat 
-Cała wycieczka mą potrwać do 1-go września, włą: 
ezając mniejsze lub dluższe postoje w powyżej wy- 
uiienionych miastach. j- + 0 IEEE) 4 
Pp.: Turski i Jastrzębski, korzystając z chlodnego 
dnia węzorajszęgo opuścili Warszawę około godziny 
Ll-ej: rano. l EA R a Ne 
| Zazwyczaj podczas upałów podróżują w nocy, „a 
w porzę od 10-ej rano do 6-6j po południa odpoczy- 
wają. lgt t AG 
== Q miejsca. 9 ’ l 
Publiczność, jeżdżąća pociągami „wilegjaturowe- 
mi” kolei nadwiślańskiej, żali się na brak miejsca 
w wagonach. ds HEST 
Wiele osób z przyczyny nadzwyczajnego! natłoku 
odbywa podróże stojąco. ZR. prawy TOA 
Zarząd kolei powinienby uwzględnić słaszne żą* 
dania pasażerów i powiększyć stosownie do potrzeby 
liczbę wagonów. ` > ZA TAAT JaW 
<* Do-Pragl. "0 7 "cial POUND 
Aeronautą Dzikowski udaje się na wystawę do 
Pragi kengi: pór zU a TA AIE ETEN 
Balonowi, służącemu do karkołomnych ćwiczeń, 


a , 


pan D. nadał nazwę „Warszawy”, > 
W dniu węzorajszym w pizejęździe na wystawę 


BJ NT 


| z Paryża pan dA. 
Godć opowiadał, i nie 


Die w nogę stojącą o 


-dzialności, 


3 kle krótki vazviško 
POZA ponian, niejednokrotnych niesoro- 
żumień, wiele bowiem osób sądzi, iż p. WA, W/w” 
tylko pierwszej litery nazwiska. l 


nouską do f skwy, wie rajent. 


W 


| £« Wędrówka pioruna. 


Podczas wczorajszej burzy popołudniowej, kie 
| Eoad owa, jeden z piorunów osobi wą 
dbył wędrówkę. PY 
goun on mianowicie i zwalił część komih* na 
mu pod nrem 1-ym przy rogu uli kiej i ? 
wogrodzkiej. R ok, "GRE 
| tkanina po prez, vioh) się do składu wódek 
w tymże domu, opasał świetlańą wstęgą właścić «|- 
„kę zakładu, stojącą przed kontuarem, sparzył bola- 
Sr s k niej err a lekko kose 
zjował drugą izraelitkę, uderzył i oderwał część xon- 
tuaru sklepowego,* póczem oknem wywędrowa! va 
ulicę i tu przepadł. 
Jedeń ktok bliżej końtuart, a kto wie, czy węd'ów- 
ke cą nie zakofczyłaby się dla izraelitek trapi- 
zniej. == TEŻ r 


ODRZ ZEWA 

„ „= Nadużycie trunków. ` 
-Robotnik fabryczny Jan Wojtaszek, liczący 2 i 
wieku, po raz pierwszy oddał się pijatyce w grons 
halaszczych towarzyszów. | 
~ Obchodząc PARY szynków Wojtaszek bawi « 
przez dwie doby i nocy wczorajszej po wypiciu n 
wej porcji wódki upadł, rażony atakiem apoplela < 
“Na razie zdolao -go uratować, lecz przytomno” 
Jiż nie odzyskał i wcżóraj w poludnie przyszedł 3.. 
wy, atak, po którym życie zakończy VE 

Wojtaszek dopiero od dwóch tygodni był żonaty. 


rez, Na poczekaniu 5 fu 

Mieszkaniec Piaseczna, Michał Korsak, zajochawszy *1» 
Qzorom. przod kiwozmę za rogatką mokotowską, pozostawił ns- 
rę koni z bryczką bez dozoru, $ . 
i Bkorzystał z togo jakiś złodziej, który 
L.odjechał, R zbut. -iur 

Pomimo pogoni, złodzioja nie ujęto. 

„ Poszkodowany. oblicza stratę na 180 rę. 
== Beż opiki. „ HEER KM. 

W obrębie oyrkuła: powązkowskiego zatrsymano mi 
18-letnię dziewczynę obląkaną, która nie umie objaśnić, Jaic 
się nazywa i gdzię mieszka. < s i ja 
="Dziewezytię tę 40:óżasu odszukania krownych pozostawiono 
pizy cyrkalo. Wi wsnź 
„+, Mily praktykdnt, -ypa "TSA 

Sainiosział na Nowolipin pod M 10-ym .. © 
Jał do ńauki Roberta NAANA 50 Ń yin z 
„Miły, praktykant, zabra wszy towaru na obtiwie, zbiegł. 
$r hg „tezy i Świ 

„Lejba Zettel, zamieszkały przy uk Ś więtojerski rë 
BOsyhie. mając do śprzedantiśdw 6 żłotó ANN riana 
swego znajomego o pośredniotwo. | «* 4%. 7%. 

Pośrednik, Naftal Zylberluc, zabrawszy bransoletki, zan ~+} 
je do lombardu, ao! pi w sumie 60 rs, pisò- 


ulał. 
sliiogo pośrednika z% ton czyn pociągnięto do odpov © 
`‘ 


«R 


wsiadł na bry + 5 


= 


ee 


= Pr ZAZ ość miu 2 e i TES ; 

(dsl terors Elżbieta rral kok ona azoyi. 
spotkąwszy męża, rozma 'zji o rzystą a 
spodkawsży m pęk tea) Te sw 4 $ tj 

Uderzona upadła, tracąc przytomność. ` 

Okazało się, że to jest Ludwika: Kawczyńska, stryjecrna 
siostra męża zazdrosne pre . 

Wskutek wstydu, czy też z obawy kśty Biżbfota Kawcz”*- 
ska uciekła. 

Pomimo usilnych poszukiwań, dotychczas jej nie odszukane 


== Rzekoma zbrodnią: (1/1500 
Od kilku dni w dzielnicy staromiejskiej rozchodziła /- 
7% że pod M Z4-ym w rynku Btarego-Miasta mąż zi 11 
on ję 1; .. X 
© Plotka wjstężóra ttem komontarzańii okoltożnych biroe 
ma padole U: o kai? 
| Okazało się, że w domu powy mienion, ła óh a 
kana, Franoiszka, laubes, żona bok, zna M. 
, Obłęd nięszczęśliwoj trwał zaledwie tydzień, lecz G. Pt. - 
oki nie chciała przyjmować wszelkich pokarmów i wcalę 
apab i! „AMS 0 LAB 
(W ubiegłą sobotę usiłowała: wyskoczyć oknem £ GżWattogo 
Pon aiian potola Zoe STENA | 
parg;godzin później życie zakończyła. : =. 
"Zna człoho: podczas soki siniaki W olola pochodziły z roz- 
uijąniataięo wieki o' podłogą i sprzęty. pae i: 
Jaubosowa, licząca 39 lat wieku, dostała TAptównego oble- 
da ze at A iag je powieńalano, M nigdy już nio bę 


== Napady pod miastem. Mm 

Szniil Aai, „mieszkaniec Żelechowa, przejeżdżając 
Szósą 2 Warszawy, między Wa i Maskę zadał om 
dnięty przez trzech rabusiów, kt Wystrzałami z rewolwo* 
TÓW gmusili go do opuszczenia WOZU. jaki rabusie Wraz zo 
Zagjdującemi się nań towarami i koniem zabrali, 

„Śledztwo v do i Z gy byli: Józef Antcsiowicz, 
Andrzej Wójcik i Jan Sżarecki: Których też niebawem ujęto, 
a łup, z grabieży osiągnięty. odebrano, U SEN I 
R ys szosie znówu grocie wsKióji padł ofiarą Franciszek Pie 


uch. 

Rabusie jodnak, którzy 9A zmbowanego i pobitego Płotruwh 
bardzo EEE "Lys. Nazajutrz zostali ujęci i osaddzywj 
w aroszcła: : 05 © - / i ' 
Areroa pulp, TWE": 
| 4+4Wspomnienia pośmiertne. 


Ni (, e mianowicie dnia 14-go biek. midt, 
zmarł we wsi Kalenice, w okolicach Kawa kip ja 


dE 


oł oostodaani ch 


` 


przedsięwzięć, szczerze zdsinucił całą 


dzy gimnazjalnej. |’ 


4 y 
A 3 TEN 


-naair 


m_n ZDDLZ LOLO O OO OD OE 
Przszyński, inżenićr, hczący w chwili zgonu 98 lat 
wie u c m | " © M 


Nieboszęzyk, od dłuższego czasu oddąny pracy 
roluej cieszył się szaęyhkiebm i uznaniem jako zie- 
mianin. PINE h x gf Breda + s > widu 

Należy przecieź przypónnieć, że ś. p. Pruszyński 
dh 1840 r, opracował doniosły projekt, uregulo- 


nia rzeki Wisły. 


Projekt ten zyskał podówczas powszechne uzna: | 


nie i był przedstawiony w Potersburgu, Berlinie, oraz 
Wiedatu, < PRL i i JA 7 j z Kuś in f| 
Byla chwila; w której zdawało się, że projekt 
Pei ZL zostanie wykonany, lecz znacznę ko- 
zta spowodowały złożenie zainiara ad acta. %4 


" W tymże czasie zmarł 8. p. Józef Miëszkówskij, 
właściciel domu komisowó-rolniczego w Mławie. =° > 

tny, ptzemysłowy, postanowił wy” | 
gwolić rolnictwo danej okolicy 2 ow małomiastó* | 
em cel wina“ | 


*" Młody, energ 
czkowych kupców i p” tym wzglę 


cznej części osiągnął. , 

Dzięki veadi c firowadzofiymi operacjom, dóm ko- 
misowy doszedł do znakomitego rozwoju i ziemianie 
mławsoy byli zadowoleni. OKT 1.0: duż 

Zgon etetgicznego i ruchliwego człowieka, jakim A 
był ś.p. Mieszkowski, dający aaye do wielu 

6kolicę. 

Zmarł, przeżywszy zaledwie.36 lat, . 

Pokój jego duszy! > 

-+ Internat. o" "WIK r yk nl 

Pardo męzkiem w Lublinie otwarty bę- 
dzie w d. 27-ym sierpnia r. b. internat (pensjonat) 
dla 30-tu ueznłów, po 


Warunki przyjęcia do internatu są następujące: -o 
1) Opłata od spifio ucznia wyhosi:220 rs, rocz- 
nie; RX ierana, zaś będzie w ratach półrocznych 
z góły, i Ch 
2) Każdy uczeń przyjęty do pensjonatu, powinien 
mięć własną pośćiel, ubranię, bieliznę i książki. /. 
3) Za powyższą opłatę uczeń otrzymywać będzie 
całkowite utrzymanie wraz z praniem, a w razie poi 
trzeby pomoc w naukach... 0. i otn 
Podania b przyjęcie do internatu wnosić należy, 
do d. 13-go sierpnia, , na. ręce dyrektora gimnazjum: 


+ Przemysł wiejski. monim dnesni 

Pszczelarstwo w gub. płockiej upowszechnia się 
coraz bardziej,zwłaszcza przy Miszewie murowanem 
aż kw Drobińowi, o. - - « « . . ay 

Przewodniczą w tem: ksiądz Konstanty Brzózka 
w Świeńciehiu, Roch! Zyżniowski w Bulkowie i wło- 
ġcianin Paweł Wójcik w Pepłowie Wielkiem. -> 

Wielkię pasieki znajdują się nadto w Oieszewie 
Wielkiem, Barcikowie, Brodach i Zdziarach 
E Piękne ogrody owocowe, prowadzone „umiejętnie, 
w dzieć można”w Miszewie murowanem, Kaigowie, 
Brodach, Żukótwie I Karstch. foao- TAWO? UBYA042:. 

P. ną aI OR iii ; AAU i 

-e Echa prówincjonalna. - 

Ponieważ istnieje pro ni 
wej w osadzie Główńo, 8 auf "brzezińskim, prizet 
mieszkaśey Strykowa żami Fink: starąć się o owak- 
cie 8 


" Gi [é 


cji pocztowej w tej osadzie.. 


Strzyków jest dość odległy od najbliższej stacji 


porig wei a odznacza się ruchliwością. ub 
W „Turku rozpoczęto przygotowania 'do urządzenia 
loterji fantowej na rzecz szpitala miejscowego, 
Do Buska przybyły dwie koncertantki: 
na Scala, śpiewaczka czeska 1 panna M 
fortepianistkaj “© 


anna Ire- 


W Radomiu rozpoczęte zbierać składki na poktyć 


rie kosztów wysłania 
aa ya ’ wiet i ja ub RAT :0 
zyskano już znaczne ułgi w opłacie za kąpiele 
w wwa 98 zakładzie, tudzież bezpłatne bilety na 
przeją AAAI. b YNANG ae AAT 
W temże mieście pobłogosławiony został nieđa> 


cę ślubu p. Teodora Karscha, prezesa kasy . przemy- 
słoweów i naczelniką straży ogniowej ochotiłcżej. o 


4-Bmigracjae ;  „,..... - 4%. « 10808 
W. ostatnich czasach -wyemigrowało z Łodzi znów 
ty A rodzin, |- E N 
Byli to poddani zagrąniowoij- wszyscy „wyjechali 
przewaśnie do Amery Ki północnej. . .. z. 5020 
g Zeina +% i A i RE "zo kę * Kwaausi 
LĄ żąca u gospoda 1echoms ws ʻ 
nie Pruszków, powiatu warszawskiego, Tewi NES, 
zoią J)orgorndzka, nzaiejłycy z domu. jeszazó. w dnta Piya 
b m..detąd nie pow ar FOS <wodaa! 


„AWedłe krążących wieści, Qiechomska tak stłnte pobit Doe 
moradzką, id ta ostaón yw, tezy w pola, ABE A ra. 
Z przeprowadzonego okazało s Pit tstotnie wdhiu 


dome, 
c= - U 


, me a PRZ ZE Tw EITTERA 
+2) z. Tag = ROWE OW TORRE a Â 
. è AAY 


VRA 
WAĆ, 


bezpośrednim zarządem wia- 


t zniesienia stacji poczto- 


 WRZZCH RTWERN BM BRI) DAT 
| 0 NOTATNIR TERMINOWY. 
I ADA DOE onoltatwoJ ti r g „Bł ) 
| "= W dniu dzisiejszym, o godz, 19*ej w południe, w magi” 
stracić warszńwskim, odbędzie się licytacja na wywózkę wolą’ 
igu r. p. śmieci, błota, gruzu, śniegu i lodu z posesyj miejskich, 
| zajętych przez biura magistratu,  kancalarję oterpoliemajstra, 
| areszt policyjny, wreszcie z posesyj miejskich dw M 500a i406/7; 
oraz z Gościnnego Dworu za Żelazną Bramą; wadjum do licy- 
.tacji wynosi 200 rs. : 
„r De 29-go lipca, w kancelarji oberpolicmajstra „m. War- 
szawy, w gmachu ratusza, odbędzie się sprzedaż przez licytację 
rozmajtych rzeczy, jako to: ubrania, bielizny, sprzętów gospo- 
i darskich i tiip., oraz złotych i srebrnych przedmiotów, znajdu- 
|iacych się w.depozycie w tejże kancelarji, . tak znalezionych, 
„jak i Qdebranych od podejrzanych osób, pa których odbiór nikt 
| jsię nię zgłopił we właściwym czasie.-- , . 

b. 20:go lipca, ogodz, 1lzej przed południem, w lokalu re- 
sursy obywatelskiej, odbędzie się posiedzenie członków zarżą- 
du kasy zaliczkowo-wkładowej emerytów waąrszawskicha 
Mamsmmitianehin e jde e teaim a mmaa a padia a seau 


| NEKRÓLOGJA. 


- tŚrp. Jan Nepomucen 
| ~ KRASZEWSKI, 


b. kupiec, opatrzony św. sakramentami; po długich t cłężkich 
| cierpieniach, zasnął w Bogu dnia #7 lipca r.b.; przeżywszy lat 
| 


| praszą, 


Napad na księdza Piesiewiczaa 
(Dokończenie.) 


Stosunki Pawlaka z Cieślakiem nie przerwały się i wte» 
dy, gdy Cieślak, opuściwszy służbę w Skrzeszewie, prze* 


niósł siędo Kutna. Tam odwiedzał go Pawlak w ciąga 

października 1890-g0 r. Pewnego razu, mniej więcej na 
| 2 tygodnie przed żamordowaniem Szmidta i Kuźnickiego, 

Pawlak przyjechał do Cieślaka, a oddawszy kowalowi ko- 
nia do podkucia, udał się do mieszkania C, i wręczył mu 
duży zwitek bankńotów, 
" Śwładek Tomczak, 5-letni wychowanek Cieślaków, na: 
którego wtedy nie zwrócono uwagi, widział, jak jego opier 
kunowie schowali: pieniądze do kuferka i ,przykryli je 
dnem”. /Władzą śledzcza zajęła się sprawdzeniem faktu 


fji Pawlaka tego „pana”, który przywiózł Cieślakom pie- 
niądze, a nastepnie zrobiono u Oieślaków rewiżję i w ku- 
frze z podwójnem dnem znaleziono rs. 1818 banknotami, 
24 polskie tnonety srebrne starego stempla, oraz srebrne 
ruśśkie ruble, . ( 
Fakty te, stwierdzone przez: śledztwo pierwiastkowe, 
spowodowały pociągnięcie do odpowiedzialności karnej 


0 rozbój; Wincenfego Flisiaka. o namawianie do napadu; 
a dana Cieślaka.o ukrywanie zrabowanych pieniędzy. 
Oskarżony Franciszek Pawlak zbiegł*i dotąd odsztka= 

nym nie został. Oskarżeni Flisiakowie do winy się nie 
przyznali.: rOśligrżony Cieślik przyznał się du tego, że 
jakkolwiek znał Pawlaka, nic jednak podejrzanego w nim 
nie widziął, Znalezione u niego rs. 1848 osźćzędził so- 
bie, służąc u rozmaitych właścicieli dóbr, którzy mu pła- 
cili czasami po rs, 100 pensji rocznej, kufer z podwójnem 
dnem kazał sobie zrobić, obawiając się kradzieży, a mo- 
nety starego stempla odziedziczył po rodzicach. 

' Świadków na rozprawy sądówe wezwała prokuratura 
35, dskarżeni zaš 3. 


bie adw. przys, Sobolewskiego, 

Świądek ks, P, potwierdził to wszystko, co zeznawał 
ha śledztwie pierwiastkowem, dodając, Że rabusie weszli 
do mieszkania ze światłem w ręku. Poznał leżące na 
stole, jako dowód:rzeczowy, swoje pieniądze. Po napadzie 
długi czas chorował i dotąd nie czuje się zupełnie do- 
brze, zs 

Świadek Teofila Paśniczak pamięta twarz jednego ra- 
| busia (Pawlaka) i jego laskę grubą, z białego drzewa 
z. sęczkami r ostro okutą, którą trzymał pod pachą, Kiedy 
prezes sątłu pokazał jej znajdującą się w sali sądowej la- 
skę; Pawlaka, Paśniczak poznała ją doskonale. Pieniądze 
leżały zamknięte w komodzie, od której klucz miała ona, 
zarządzając całem gospodarstwem u księdza. Annie Ma- 
kułec tak wbiła'się-w pamięć twarz drugiego rabusia, że 
gdy go jej pokazano, drenęła nerwowo i krzyknęła: „to 
on!”  Pokazywanym był Władysław Flisiak. 

Świadkowie: Burago, Kiryłow, Nitkowski wójt gminy, 
potwierdzili zeznania swe w śledztwie pierwiastkowem. 

wiadek Szu i inni, pracujący u kowala w Kutnie, wi- 
dzieli Pawlaka, który kazał sobie u nich podkuć konia, 
a podczas tego. udał się do Cieślaków. Widziano go 
| w.sieni domu, w którym Cieśląkowie mieszkają, 


świadka Baczyńgkiego, na pierwszy rzut oka nieprzyje- 
 mqej- powlerzchowności, przypominającej jakięś dzikie 


| zwierzę. Zeznaje on, że Wojciechowicz (Pawlak) najął 
a GAR na współkę sad w Skrzeszewię, aby po chorobie na- 


ać sił na, świeżem powietrzu, zaprzecza, jakoby: Flisiaki 
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niniejszego i najpierw malutki Tomczak poznał w fotogra- 


Frańciszka Pawiaka i Władysława Flisiaka, oskarżonych, 


W: Ogólną, s*nsżeję „na sali wywołało wejścić w kajdanach 


plisiakowie bronią się sami, Cieślak ma obrońcę w oso- | 


Ca DO ada ZIE „A R a EOB ROR R" REA A OOO OZZZAZE EE ROR Z CAŁE 


przychodzili do Pawlaka 1 namawiali go do ograbienia ka- 


sy gminnej. Cieślaka zna od 4-ch lat, pożyczał od niego 
po sto rubli i widywał u niego dużo pieniędzy, 

Następnie zjąwią się: przebywająca w więzieniu śledz- 
czem Szymczakówna, anemiczną blondynka, o dużych nie- 
bieskich ocząch, zwyczajnych, ale przyjemnych rysów, mó- 
wi cicho'i opowiada, że w październiku przyjechał do niej 
Pawlak z Baczyńskim i tego samego dnia zginęło jej okrą- 
głe pudełeczko, w którem zwykle trzymała herbatę, -Zan 
brał je Pawlak. i sam się do tego przyznał, > 

W nocy po morderstwie Szmidta Pawlak przywiózł do 
niej pieniądze i pudełeczko i postawił je na tualetce. 
Przeż ciekawość Szymczakówna zajrzała do środka. i zo 
baczyła stare srebrne monety. : Po aresztowaniu Baczyń+ 
skiego zaniosła pieniądze i pudełeczko  świadkowi Dzięr- 
dzidowskięmu, u którego pieniądze te i pudełeczko zako- 
pane były w ziemi, Była, ona wtedy w odzniennym sta- 
nie, więc nie pamięta dobrze tego, co Się dzisiło, 

Inni świadkówie, badani na śledztwie sądowem, zezna- 
wali przeważnie na niekorzyść oskarżonych i zgodnie 
z danemi, wykrytemi przez śledztwo pierwiastkowe, 

Towarzysz prokuratora, hr. Podgoryczani, w dłuższej 
przemowie domagał się surowej kary dla oskarżonych, 

Obrońca Cieślaka, adw. przys. Sobolewski, zwracając 
uwagę na nieprzytomny stan księdza i jego krewnych pod- 
czas zbrodni oraź -na niędostateczność obciążających do- 
wodów, prosił o uniewinnienie go. 

Zz W 


Telegrany „wierz Forszanskigy" 


Petersburg 28-go lipca: (Tel, Ajencji półn.)— 
Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz Następca Tro- 
nu, odbywszy saczęśliwie podróż Irtyszem, przybył 
d. 26-go lipoa, o godz, 4-ej po południu, do Omska. 


Na przystani Jego Cesarską Wysokość powitał jene< 


rał-gubernator stepowy, damy i dęputacje od wojska 
kozackiego syberyjskiego i stanów miejskich. Jego 
Cesarska Wysokość pojechał wprost do/cerkwi Ilijn- 
skiej, a następnie do domu jenerał-gubernatora, oko» 
ło którego stała uszykowana strąż honorowa z ba- 
taljonu rezerwowego. - W drodze przedstawieni zo- 
stali naczelnicy władz. i;kilką deputacyj 4 chlebem 
i solą. i 

Mironsztad 28-go lipca. (Tel, Ajen. półn.) — 
Obiad zarżądu: miejskiego; na-tczozenie marynarzy 
francuzkich przeszedł z niezwykłem ożywieniem. 
Pierwszy toast wzniósł naczelnik miasta Szezebunia 
na część prezydenta Carnot. Toastowi towarzyszyły 
najgorętsze owacje. Admirał Gervais odpowiedział 
toastem za Najjaśniejszego Pana, Najjaśniejszą Panią 
i Dom Panujący. Toast przyjęty był dźwiękami hy- 
manu russkiego i uroczystem „hurą”, Następnie były 
toasty wzniesione przez admirała Gervais za zdrowie 
rósjan i za naczelnika miasta, za marynarzy fran- 
cuzkich i ich szanownego przedstawicieła, admirała 
Gervais. Przy toastach grano marsyljankę i hymn 
russki i grzmiały okreyki „hura” i „vive la France”, 


| oraz wygłoszono kilka mów, przejętych głębokiem 


tozticiem. Admirał Gervais odpowiadał gorącemi 
słowy na każdą mowę. Przed gmachem klubu stoi 
tłum ludu, uroczyście przyjmujący hymny naro- 
dowe. 

Kiijów 28-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — W dzień 
obchodu pamięci równego apostołom Ś-go Wielkiego 
Księcia Włodzimierza, Król Serbski i towarzyszące 
mn osoby znajdowały się na nabożeństwie w Soborze 
Sofijskim, Po nabożeństwie „Król w towarzystwie 
świty pojechał do ogrodu klubu strzeleckiego i z al- 
tanki nad stokiem brzegu Dniepru patrzył na proce- 
sję i pochód, idący od górnego pomnika św. Włodzi- 
mierza do pomniką dolnego, gdzie miało się odbyć 
poświęcenie wody, Kiedy procesją zeszłą ku dolne- 
mu pomnikowi św. Włodzimierza, Król pojechał tam 
w towarzystwie świty. Królowi towarzyszył jenerał- 


gubernator. W obecności Króla odbyło się poświęce: ` 


nie wody.. Król pojechał do pałacu Cesarskiego, 
a o godz, 5-ej po południu zwiedził obóz saperów. 
O godz. 9-ej rano Krół wyjeżdża do Moskwy. 
Miijów 28-g0 lipca (Tel. pryw. Kur, Warsz.)— 
Wczoraj wieczorem powracając z obozu saperów 
król serbski 'w towarzystwie jenerał-gubernatora 
przejechał się po uiluminowanem mieście. O godz. 
10-ej wieczorem pojazd króla zajechał do ogrodu 
s wc kupieckiego, gdzie chór muzyki woj- 
skowej. wykonał. hymn sarodowy serbski. Dziś rano 


g 


król Aleksander odjechał do Moskwy. 
stacji kolei żelaznej król zwiedzał sobór świętego 
Włodzimierza. Przed soborem stały tłumy publicz- 
ności, która witała króla entuzjastycznemi okrzyka- 
mi: „hura” i „niech żyje”. U wejścia do soboru król 
został powitany hymnem narodowym serbskim, któ- 
ry odśpiewał chór uczniów szkół miejskich. Dziew- 
częta sypały kwiaty na drogę, którą król przecho- 
dził Z soboru krół odjechał na stację kolei, gdzie 
zgromadzili się reprezentanci władz wojskowych i 
cywilnych oraz tłumy publiczności. Króla witano en- 
tuzjastycznie okrzykami; pożegnawszy się serdecz- 
nie z osobami, które go odprowadzały, król o godz. 
10-ej rano wsiadł do wagonu. Stacja kolei i ulice, 
któremi król przejeżdżał, były przystrojone we flagi 


narodowe serbskie, tudzież przepełnione tłumami 


publiczności. (43. półm.) 
lMiazżań 28-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — Kilka 
ulic miasta Swiażska zgorzało zupełnie z całym do- 
bytkiem. Zaledwie dziesiąta część była zaasekuro- 
wana. Na miejsce pożaru wyjechał naczelnik guber- 
njiv Rada miejska "miasta Swiażska asygnowała 
rs, 4000 ną pomoc dla pogorzeleów. 
Berlin 28-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War) — 
Dzisiejszy Reichsanzetger donosi: Stan zdrowia cesa- 
rza zupełnie zadawalniający: Pracuje w sposób zwy- 
czajny. 
Berlin 28 go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— | 
Książę Ferdynand Koburski odjechał wczoraj z Ko- 
burg do Essen, celem zwiedzenia fabryki Kruppa. 
(4j. półn.) e + | 
Worum 28-g0 lipca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Na tutejszym głównym dworca wykoleił się dzisiaj 
pociąg roboczy. Trzy wagony spadły z nasypu. 
Monachjum 28-go lipca. (Ie. pr. Kur. W.)— 
Król Miłan zwiedzał dzisiaj przed południem wysta- 
wę sztuki, poczem wyjechał do Lucerny. 
Londyn 28-go lipca. (Tel. pryw, Kur, W.) — 
Z Teheranu telegrafują: Perska kompanja tytuniowa 
opublikowała w Taurysie ogłoszenia, których więk- 
szą część pozdzierano z murów. W nocy na d. 12-ty 
b. m. w odpowiedzi na rzeczone ogłoszenie, porozle- 
piano rewolucyjne odezwy, wzywające duchowień- 
stwo do dania pomocy ludowi, przyczem zagrożo- 
no śmiercią każdemu, ktoby śmiał popierać sprawę 
kompanji tytusiowej. Aresztowano wiele osób. 


W drodze do | ty Żytem więcej ożywione, wystawiono na sprzedaż 400 korey, 


TELĘGRAMY HANOLOWĘ. 


Berlin 28-00 lipca. (Telegr mr. Kuriera Warsz) — 
. Giełda dzisiejsza usposobioną była słabo i niechętnie, a o+ 
broty, pozostawały w niewielkich rozmiarach. Słaba tenden- 
„cja zebrania zaznaczyła się wyraźniej na rynku rubli i war- 
tości russkich, które poniosły znów straty. Ruble w tranz- 
akcjach końcomies. osiągały początkowo 217.25, obniżyły się 
w chwili urzędowego zamknięcia obrad > do 216 i odzyskał 
następnie 25 fen. W porównaniu z wczorajszemi kursami 
"obniżyły się ruble w obrotach natychmiastowych o 2 marki 
80 f; a w dostawowych o 2 m. 25 f Warszawa krótkoter- 
minowa gorzej o 2 m. 45 fen., krótki Petersburg o 2 m. 20 
fenig., długoterminówy zaś o 2 m.'10 fen: Przekazy na Wie- 
deń w obu terminach niżej o 20 fen. (krótkie 172.30," dłu- 
goterminowe 171.40). Listy zastawno ziemskie si: pożyczki 


wschodnie strąciiy 60 kop., listów likwidacyjnych nie dotyka- | 


no. „Mniej. płacono ;za 4%, pożyczki konsolidowane russkię 
z roku 1880-go, 4'/,9/ listy zastawne russkie, 60/, russkie ren- 
ty złote i kupony celne; pożyczki premjowe russkie z roku 
'1806-g0 podniosły się nieco. Akcje kredytowe austrjackie bez 
richń. Í Byskótito prywatne tańsze o 1/,/,.- Żyto miało ton: 
dencję mocną i zwyżkową, towar gotowy podrożał o 2 m 
25 f., a dostawowy o- 2-m. APE 

Berlin-28-go lipca (notowanie urzędowe giełdy). 
Bil, bank. rus. w tr. nst. 2[6,— Akcje d. ż. war.-wied. —.— 
Weksle na Warszawę /'215.80 "Akcje kredytówe i 
Wel ną Petersb. krót. 215.50 : Weksle na Londyn kr- 20.33 
Wek. na Petersb. dług. 214.90 M x dł. 20.24 
Bil. ban. russk. ha dost. 216.26 | Żyto w tow. gotow. 221.25 
Wschodaia poź. LI eb. 69.10 | Żyto na wiosnę 203.— 
Listy. zast. serji l-ej 65,70 

Kursa z 26-go lipca: 218.80, 218,25, 247.70, 217.—, 218.50, 
69:70,*69.80, —-,— 219.—, 201.—, 


Targ zbożowy na placu Witkówskiego w dnin 28-ym | 


przy dowozach niezmienionyc Pszonicy dowieziono tylko 100 | 
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| wyborowe ziarno stare i nowe sprzedawano po 6.30 i 6.35, śro- 
dnie płacono po 6 rs. Owies bez zmiany, dowieziono 100 kor- 

cy, kupowano stogownie.do gatunku po 2.96 do 3.15: Dowozy 

siana znaczne, płacono 30 i 32//, kop. słomę kupowano po 25 i 
21'|ę kop. za pud., «ioli i 

Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei warsza* 

wsko-terespolskiej. i 
Sprawozdanie z dnia 27-go lipca 1891 r. 


wyszło: pozostaje: 
Żyła... « « «0 4 s = Wagónów 13 wagonów 
Owsa cos'e o ... ” 63 ” 
Mąki żytniej . „ è «= . 20 ts 
Mąki pszennej „ „ „ = " 160 Vo 
Kaszy jaglanej', ,„ 1 N 819 ., 
Kaszy gryczanej „+ — y A. 
RYŻa c anaco 6.2) aó2 4 % 5 
Bszóniey yaeua a SĄ sz 12 
Jęczmienią s s « « « — ` = U 
Grochu inene a s O bz) w 7 " 
Gryki ROM WE WE. " 5 " 
Cebuli . w ote 0: onem „i Py. LJ 
Fasoli » s « 6 «4 4— " = " 
A OEE AT E = Tw 
Makuchów 4-00 PATA n 14 n 
Mąki kartofanej . . — ki 17 44 
Cukru. . awawi Fe sę " 1 " 
Rodzenków , +... +.” m 1 n 
OT » akoiis jw s77 kr: 5 sign! 
LEAU, Ie aa gie 600 paT a otw 


'Razem 8 wagonów 609. wagonów, 
Ceny zboża wynosity: RY did 

Żyto jee o »« «0d 98 do 112 kop. za pu 

: OWIES 4 ojj GG 2000. PO ra rocka 
„Kasza jaglana .od .95 do 115 „ w» 3 
Gdańsk 27-go lipca. — Pszenica miała popyt cokolwiek 
lepszy, prry cenach bez zmiany, Płacono za polską tranzyto 
strą stęchłą 123 f. 168 m. jasno+pstrą 128/4 f. 177 mar., 127/8 
„180 mar., wysoko-pstrą 126 -f..184 mar., za ruską tranzyto- 
szklistą 123/4 f. 170 mz, „czerwoną 123/4 f. 157 "mar, wybitnie 
czerwoną 1:0 f; 170 mar. za tonnę, Terminy tranzyto: na lipiec- 
sierpień 171 mar. w zaofiarowaniu, 170!/ę mar. w poszukiwaniu, 
na wrzesień-październik 164'), mar. w zaofiarowaniu, 164 mar. 
w pószukiwanii, na październik-listopad 164 mar. w zaofiato: 
waniu. 63/4 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 166 mar. 
w zaofiarowaniu, 165 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna 
tranzytowej 177 mar.. Wypowiedziano 50 tonn. Żyto bez zmia- 
ny. Płacono' za polskie franzyto 120 f. i IŻ1/2f, 160 m., 114i 


| 148 £. 168 mar., 115/16 f. stęchłe 146 m., ża russkie tranzyto 
12bii 123 £./100'/„ miar. Wszystko za 120 f. i tóńnę. "Terminy: 


nadipiec-sierpień tranzytowe 160!/, mar. w poszukiwaniu, na 
wrzesień-październik tranzytowe 145! mar. płacono, dolno- 


| polskie 1461; mar. płacono, na październik-listopad tranzytowe 
| 145 mar. płacono, na listopad-grudzień tranzytowe 145 mar, 


płacono, na kwiecień-maj tranzytowe 147!/, mar. płacono, Oena 
regulacyjna dolno-polskiego 160 mar., tranzytowego 158 mar. 
Jęczmień russki 103 f. 127 mar, płacono. Owies i groch bez:o- 
brotów. Rzepik bez zmiany; płacono za dolno-polski trauzyto 
ładny 230 màr., polski tranzyto wilgotny 210m.. wilgotny co- 
kolwiek spleśniały 205 mar. za tonnę płacono Lnica russka 
tranzy to: 162 i 166 mar. za tonnę targowano. Rzepnica , russka 
tranzyto 95 mar., 9% mar, za tonne płacono... Rzodkiew russka 
tranzyto 190 m. za tonę targowano. Otręby pszenne na wywóz 
morzem grube 4.00 mar. średnie 4.65 mar., 4./5 mar. 
za 50 kilogramów płacono. Spirytus nie podlegający ¿łu 
w towarze gotowym 70'marek nominalnie, na wrzesień-paż- 
dziernik : 5y mar. w poszukiwaniu, ną listopad-maj 67 
mar. w poszukiwaniu; podlegający cłu w towarzo gotowym 
50'/ m. nominalnie, na wrzesień.październik 36'/, m. w poszuki- 
waniu, na listopad-maj 371/, mar. w poszukiwaniu, Dla cukra 
w Magdeburgu tendencja spokojniejćza. Kurs w Gdańsku 
218.80 m. za 100 rsu. , f ry ż 


Sprawozdanie meteorologiczna : 
À zd. 28-go' lipca 1891r. T e05 7o 


(Wellny spostrzeżeń stacji warszawskiej.) |. 


Barom. Wilgot, Wiatr "Temp. C==Temp. R. 


D,27sgo g.9 w. 7468 68 Pd 172 = 187 
L.28-gog.7r. 10438 | /76 < Pd 152 = 121: 
Jw. £-d pp. (482 66 PdZ. 21,2 == 16.9 
w ciągu) Temperatura najniższa ©. 142—R. 118 
e. 27-g najwyższa 0. 21 2=R. 169 


o " 
b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. 0,1 


u rosse brylanitowe, 
iBroszki z brylantami, per. 
tami i kólorowemi tamie- 
miami, Pierścionki, orygi- 
malme piękne modele, po- 
leca DE. Miankielewicz w 
w gmachu teatru pod fila- 
rami. wiis 
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938 Wódki z „Jeziorka. Marszałkowska 114, róg 
„in Złotej i Trębacka 3. 

CENY BARDZO NEIZH H. 


NAWYK AN 0 ae A 


uro KOMITET. 
Warszawskiego Towarzystwa Wioślarskiego 


| ma zaszczyt podać do wiadomości pp. członków, żć 
w dnia 2 sierpnia r. b. urządzoną będzie wycieczka | 


ipea. Usposobie gu ci jeszcze jest niezde f KEPET AR it 4 
lipen. Usposobienie targu ciągle jeszcze jest niezdecydowane, | sportowa.. Szczegółowy program został ogłoszony na 


korcy, popyt bardżo mały, kupowano tylko białą po 7.70; Obro- : przystani. 


W drukarni Kurjera Warszawski 
IT Redaktor 


o—Plac Teatralny nr. 4736 (nowy 9 
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Asant T sq. 4 ADe cion yaln 
„Czerwony kapturek“ opereta, 3 
"DOLINA SZWAJGAREKA 

D UD LA D 

Cyrk: letni. Scipiona- Giniselli 
Dziś, we środę, dg. S-ej wiecz., I-szy. występ M-116 
Flory na linie, 2-gi występ Mr Kugene Wel- 
deman, eleganckiego Augusta i Mr Wotello kons 
torgonisty. Tylko jeszcze. kilka razy „Wielka hi- 
 storyczna uroczystość” z XV wieku. Oprócz tego 

występ całego towarzystwa. joo o, 1055 
| zm ny: RA OREW e a E OE TE W TEDY ACZ ZWZ 


Rodkłat jazdy: na. kolejach delamnych 
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